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Cała Polska wita z radością 
delegatów na Kongres Warszawski 


Masy pracujące potępiają z oburzeniem haniebne 
postępowanie rządu Attlee -Bevina — w słosunku do 
przedstawicieli światowego ruchu 


WARSZAWA (PAP) — Na spotkaniach z delegatami na II 
Światowy Kongres Pokoju i na masowych zebraniach — ludzie ` 
pracy, a wraz z nimi całe społeczeństwo polskie wita zbliżający 
się Kongres, wyraża radość z tego, że odbędzie się: on w Warsza 
wie i wiarę, że prace Kongresu stanowić będą. skuteczny wkład 


w dzieło utrwalenia pokoju na całym świecie. 


Na zebraniach i w listach do : prezydium Kongresu padają 


ostre słowa potępiające władze brytyjskie, 
udzielenia delegatom wiz uniemożliwiają 


które przez odmowę 
zorganizowanie kon- 


gresu w Sheffield — demaskując ostatecznie swą jawną wrogość - 


dla sprawy walki o pokój. 


Z głębokim oburzeniem przyjęli 
wiadomość o angielskich szykanach 
wizowych pracownicy „Paławagu”. 
„Widocznie |ludobójcy |lękają się 
słów prawdy. lękają się naszego po 
kojowego budownictwa“ — powie- 
dział na zebraniu załogi robotnik, 
Wroński. „Odpowiedzią na sztuczki 
podżegaczy wojennych — stwierdził 
młodzieżowiee Dybalski będą 
jeszcze większe osiągnięcia produk- 
cyjne, będzie utworzenie w. naszych 
zakładach specjalnego wydziału, w 
którym pracuje młodzież, wysiłkiem 
swym skutecznie budując pokój". 

Podobnie zareagowali na wiado- 
mość o szykanach władz brytyjskich 
górnicy Wałbrzycha, Na zebraniu w 


świetlicy kopalni 4BOLESŁAW 
CHROBRY“, jeden z zebranych, dē- 
legat na Kongres powiedział m. in.: 
„Najlepszym dowodem, że praca na- 
sza wzmacnia siły pokoju, że impe- 
rialiści są poważnie zaniepokojeni i 
szukają deski ratunku przed ostatecz 
ną zgubą — jest fakt, że decydują 
się oni nawet na takie chwyty, jak 
odmowa wiz wjazdowych znacznej 
większości delegatów, a w ich liczbie 
wszystkim czołowym działaczom spo 
łecznym. W odpowiedzi na te szyka- 
my wzmożemy walkę o pokój, bedzie 
my codzienną pracą umacniali siły 
pokoju”. 

"Na potężnej manifestacji mieszkań 
cy POZNANIA napiętnowali prowo- 


Konkurs na projekt pomnika 
Feliksa Dzierżyńskiego 


WARSZAWA (PAP). — Zarząd 
Główny Związku Polskich Artystów 
Plastyków na zlecenie. Departamen- 
tu Twórczości Artystycznej Minister. 
stwa Kultury i Sztuki ogłosił kon- 
kurs na projekt pomnika Feliksa 
Dzierżyńskiego w Warszawie. 

Pomnik ma na celu utrwalenie w 
świadomości społeczeństwa  póstaci 
Feliksa Dzierżyńskiego, jako wybit- 
nego przywódcy polskiego i między- 
narodowego ruchu robotniczego. Za- 
łożyciela i czołowego działacza 
SDKPiL, towarzysza walki i pracy 
Lenina i Stalina, jednego z głów- 
nych organizatorów Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Październikowej 
w Rosji, współbudowniczego pierw- 
szego w świecie Państwa Socjali- 
styczhego — Związku Radzieckiego, 
wzoru patriotyzmu  prołetariackiego. 
i niezłomnego rewolucjonisty, który 
przez całe życie głosił i realizował 
„braterstwo broni polskich i rosyj- 


Protest MOD 


PRAGA (PAP). — Międzynarodo- 
wa Organizacja Dziennikarzy wysto 
sowała do rządu: brytyjskiego i do 
Związku Dziennikarzy Brytyjskich 
stanowczy protest przeciwko odmo- 
wie udzielenia przez rząd brytyjski 
wiz wjazdowych większości delega- 
tów na II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju, jak również wielu dzien 
nikarzom. 


Wyjaśnienie NBP 

WARSZAWA (PAP), — Do: Naro- 
dowego Banku Polskiego napływają 
zapytania osób zainteresowanych co 
do sposobu, w jaki odbywa się ad- 
przedaż posiadanych walut obcych, 
monet złotych, złota i platyny. 

W związku z tym Narodowy Bank 
Polski wyjaśnia, że przy odprzedaży 
Narodowemu Bankowi Polskiemu 
wspomnianych wartości do dnia 13 
b. m. włącznie nie zachodzi potrzeba 
wypełniania jakichkolwiek bądź for 
mularzy lub podawania nazwiska 
odprzedającego. Pokwitowanie imien 
ne Narodowy Bank Polski wystawia 
tylko w przypadku, gdy żąda tego 
»dprzedający 


USA przerywają 
„pomoc dia Anglii | 


LONDYN (PAP) — Rząd amery- 
kański zawiadomił brytyjskiego mi- 
mistra skarbu Gaitskella, że dolaro- 
wa „pomoc“ dla Anglii w ramach pla 
mu (Marshalla będzie przerwaną z 
końcem 1950 roku. 


skich mas pracujących, . : 

Projekt pomnika winien uwzględ- 
niać miejsce przeznaczone na jego 
wzniesienie na Placu Bankowym, 
który ma swe rewolucyjne tradycje 
w walce proletariatu warszawskiego 
przeciw uciskowi społecznemu i na- 
rodowemu. > n 

Za najlepsze prace przewidziane 
są trzy wysokie nagrody pieniężne. 

Termin składania prac upływa z 
dniem 15 grudnia 1950 r. »; 


obrońców pokoju 


kacyjne represje imperialistów an- 
glo-amerykańskich, którzy uniemożli 
wiają zorganizowanie Kongresu w 
Sheffield. 

W uchwalonej przez ludność Poz- 


"nania rezolucji czytamy: 


„Delegaci z całego świata, któ 
rzy bez względu na swoje przeko- 
nania polityczne, religijne, czy ko 
lor skóry chcieli zademonstrować 
wolę utrzymania pokoju — byli 
szykanowani i poddawani brutal- 
nym badaniom przez policję an- 
gieiską. Społeczeństwo Poznania 
przyłączając się do głosów oburze 
nia narodów całego świata — pięt 
nuje haniebny postępek władz an 
gielskich*. 


Pracujący chłopi piętnują 
podżegaczy wojennych 
WARSZAWA (PAP). — Pierwsza 

wiądomość o tym, że II Światowy 

Kongres Pokoju nie będzie mógł z po 

wodu sżykan rządu angielskiego obra 

dować w Sheffield, dotarła do wsi 
polskich w niedzielę rano, wzbudza- 
jąc rosnącą falę oburzenia wśród pra 
cujących chłopów. Wiadomości radio 
we, donoszące o stosowaniu faszysto 
wskich metod wobec uczestników 
Kongresu oraz o decyzji Biura Kon- 
gresu, że obrądy Kongresu odbędą 
się w Warszawie, w ciągu kilku go- 
dzin rozniosły się po wsiach. 
Oburzenie chłopów nie miało gra- 

nie, „Do ostatniej chwili spodziewą- 
liśmy się — mówi przewodnicz.cy 
spółdzielni produkcyjnej w Barano- 
wie w województwie warszawskim 
Stanisław Pakuła — że Kongres Po- 
koju zbierze się w Anglii i będzie tam 
obradował. Gdy mi powiedziano, że 
rząd angielski uniemożliwił obrady, 
początkowa nie chciałem temu wie- 
rzyć, Jestem do głębi oburzony obłud 
nym postępowaniem władz brytyj- 
skich“. 


Zebrania chłopskie odbyły: się m. 
in. we wsiach: Kaski i Baranów pod 
Żyrardowem oraz w Nowej Iwicznej 
koło Piaseczna. Na masówkę w Iwicz 
rej, oprócz miejscowych chłopów, 
przybyli również chłopi z sąsiednicu 
wsi — z Józefosławia oraz z PGR Za 
lesie. 

Entuzjastycznie przyjęli zebrani 
na masówce wiadomość o tym, że 
Kongres odbędzie się w Warszawie. 

„Serdecznie i po bratersku przyj- 
rniemy delegacje obrońców pokoju z 
całego świata, gdyż są to bojownicy 
raszej wspólnej sprawy” — powie- 
dział młody robotnik rolny z PGR — 
Zalesie — Jan Godzina, który zaini- 
cjował w Zalesiu czyn dla uczezenia 
II światowego Kongresu Pokoju. 


w granicznym 

BERLIN (PAP). — W Zittau, nie- 
mieckim mieście graniczącym z Pol- 
ską i Czechosłowacją, odbyło się w 
dniu 12 bm, spotkanie młodzieży 
trzech zaprzyjaźnionych krajów, zor 
ganizowane z okazji Światowego 
Dnia Młodzieży, w -przeddzień H 
Światowego Kongresu Pokoju. 

Na ziemi, wyzwolonej przez okry- 
tą sławą Armię Radziecką, młodzież 
niemiecka wita swych rówieśników 
z sąsiednich krajów okrzykami: 
„Niech żyje młodzież Bolesława 
Bieruta i Klementa Gottwalda, śmia 
ło idąca ku socjalizmowi!* „PRZY- 
JAŻNY, „POKÓJ!*, 


Na granicy utworzył się potężny, 


20-tysięczny pochód, wśród szpaleru 


pocztów sztandarowych, przy dźwię- 
kach -fanfar, młodzież niesie emble- 
maty Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Komsomołu, ZMP, 
CSM (Czechosłowackiej Młodzieży), 
FDJ (Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej), oraz portret Generalissimusa 
Józefa Stalina. Następne szeregi nio- 
są portrety przywódców polskich, 
czechosłowackich i niemieckich mas 
pracujących. 


Sekretarz Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, Bert Wil 
lams, przekazuje w imieniu 70 mi- 
lionów zorganizowanych w Federacji 
najserdeczniejsze pozdrowienia dla 
młodzieży Polski, Czechosłowacji, 
NRD i Niemiec Zachodnich. 

Około 20- tys. młodzieży trzech 
zaprzyjaźnionych krajów, zgroma- 
dzonej w Zittau, przyjęło jednogłoś- 
nie z wielkim entuzjazmem tekst 
listu do przodującej organizacji 
młodzieży świata — Wszechzwiązko 


mieście Zittau 
wego Leninowskiego  Komunistycz- 
nego Związku Młodzieży. 

Wśród hucznych. entuzjastycz= 
nych owacji na cześć Wielkiego 
Chorażego sprawy pokoju, Genera- 
lissimusa Stalina, oraz wśród okrzy- 
ków na cześć Prezydenta Bieruta, 
Prezydenta Gottwalda i Prezydenta 
Piecka zostaje również przyjęta re- 
zolucja, w której zakończeniu czy= 
tamy: 

W tej godzinie jedności, w naszej 
wspólnej walce, uroczyście przyrze= 
kamy iść za przykładem Komsomo- 
łu, by wnieść. jeszcze większy wkład 
w dzieło zabezpieczenia pokoju. Bę- 
dziemy dążyli nieustannie do pogłę- 
bienia przyjaźni między naszymi na- 
rodami i narodami Związku Radzie- 
ckiego. Podwoimy swe wysiłki, żeby 
uczyć się pracować i walczyć w 
myśl wskazań Chorążego Światowe- 
go Obozu. Pokoju, Józefa STALINA, 
z Z Zm R A 


Delegacja radziecka 


na Kongres Pokoju 
- w drodze do Warszawy 


MOSKWA (PAP). — W dniu 12 li- 
stopada wyjechała do Warszawy ra- 
dziecka delegacja na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju. 

W skład delegacji wchodzą wybit- 
ni radzieccy działacze nauki i kultu= 
ry, stachanowcy, racjonalizatorzy i 
działacze społeczni. 

Wraz z delegacją radziecką wyje- 
chali do Warszawy’ delegaci Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i Koreań= 
skiej Republiki Ludowo = Demokra- 
tycznej na II Światowy Kongres, 


Naszym celem jest utroalenie pokoju 


i ustalenie pokojowych stosunków 


między dwoma odrębnymi ustroiami 
- Artykuł prof. Joliot-Curie w angielskim piśmie „Daily Worker“ 


LONDYN (PAP) — W dzienniku 
„Daily Worker* ukazał się artykuł 
przewodniczącego Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju — prof, Joliot-Curie. 


„Nasze główne zadanie — pisze 
prof, Joliot<Curie — będzie nolegar 
ł0 na tym, 
największej ilości orzaniżieji i dzia- 
łaczy możność wypowiedzenia swej 
opinii. Oto dleczego Stały Komitet 
Światowego Kongresu Obrońców PO- 
koju zaproponuje utworzenie komi- 
sji, których wnioski będą roznatrzo- 
ne przez Kongres w celu powzięcia 
konkretnych decyzji. 


Uważamy, że każda z tych komi- 
sji powinna się zająć jednym 2 pun 
któw ogłoszonej niedawno w Pradze 
odezwy i powinna się postarać 
wnieść w rozpatrywane sprawy coś 
nowego, nadać im formę ostateczną. 


Chiny domagają się udziału w omawianiu skargi 
Or a przeka 


uchwalonego przez amerykańską maszynę do głosowania 
PEKIN (PAP) — Minister spraw | imieniu Centralnego Rządu Ludowe- 


zagranicznych Centralnego 


Rządu | go Chińskiej Republiki Ludowej co 


Ludowego Chińskiej Republiki Lu- | następuje: 


dowej Czou En-lai wystosował do se 
kretarza generalnego ONZ i do prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa 
następującą depeszę: 

— W odpowiedzi na telegram, 0- 
trzymany od sekretarza generalnego 
ONZ p. Trygve: Lie, oświadczam w 


Nie możemy przyjąć zaprosze- 
nia, skierowanego do nas przez 
Radę Bezpieczeństwa na jej posie 
dzenia z dnia 8 listopada br., po- 
nieważ w Radzie Bezpieczeństwa 
zapadła uchwała, że przedstawi- 
ciel Centralnego Rządu Chińskiej 


Koreańskie wojska ludowe walczą 


z amerykańską armiq na rzece Czongczon 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
agencja TASS, ogłoszony w dniu 11 
listopada komunikat naczelnego do- 
wództwa koreańskiej Armii Ludo- 
wej stwierdza, że na wszystkich od- 
cinkach frontu wojska ludowe toczą 
walki z oddziałami amerykańskimi 


i południowo - koreańskimi. 

W rejonie Anczu walki toczą się 
na rzece Czongczon i wokół miasta 
Tokusen. 

Na wybrzeżu wschodnim jednostki 
Armii Ludowej prowadzą walki o- 
bronne na północ od Hamhyng. 


Zak ończenie obrad 


Naczelnej Rady Spółdzielczej 


Stanisław Bieniek prezesem Zarządu CZ» 


WARSZAWA (PAP), — Naczelna 
Rada Spółdzielcza, której obrady w 
dn. 11 bm. przeciągnęły się do póź. 
nych godzin wieczorowych, przepto- 
wadziła dyskusję nad referatem na 
temat zadań spi!dzielczości w reali= 
zacji Planu 6-letniego. Wiele głosów 
w dyskusji dotyczyło m. in. proble- 
mów usprawnienią pracy spółdzielczoś 
ci wiejskiej. Dyskutanci podkreślali 
również konieczność kontynuowania 
przepładu kadr w spółdzielczości, w 
celu. eliminowania elementów speki- 
lauckich i wrogich. 

Podczas obrad odczytano m. in. mel 
dunek Zwiazku Spółdzielni Pracv o 


POTEM W 22 = | mp | 


wykonaniu przez podległe mu spół. 
dzielnie rocznego planu produkcji i 
rvsług w dniu 31 października w 100,3 
proc. 

"Naczelna Rada Spółdzielcza przy- 
jęia rezygnację prof. Langego ze sta 
newiska prezesa Zarządu Centralne. 
go Związku Spółdzielczego, w związ. 
ku z powołaniem go do Instytutu 
Kształcenia Kádr Naukowych. przy 
KC PZPR. 

Na opuszczone przez prof. Lange. 
go stanowisko jednogłośnie wybrano, 
na wniosek pre.ydium Rady, tow. 
Stanisława” Bieńka. działacza społecz 
nego. 


Republiki Ludowej będzie pozba- 
wiony prawa omawiania w Ra- 
dzie jednego z najważniejszych 
dla narodu chińskiego zagadnień. 
Tym zagadnieniem jest sprawa 
zbrojnej interwencji w Korei 0- 
raz sprawa agresji rządu Stanów 
Zjednoczonych wobec Chin. 


Prawo rządu chińskiego do omó- 
wienia sprawozdania” tzw.  „zjednoó- 
czonego dowództwa”, stworzonego 
nielegalnie przez Radę Bezpieczeń- 
stwa w wyniku manipulacji Stanów 
Zjednoczonych i pod nieobecność 
dwóch stałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa — Związku Radzieckie- 
go i Chińskiej Republiki Ludowej 
— zostało uchwałą Rady ograniczo- 
ne. Sprawozdanie to jest nie tylko 
jednostronne i tendencyjne, lecz sta 
nowi także akt bezprawia, 


W imieniu Centralnego Rządu Lu- 
dowego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej proponuję, by Rada  Bezpie- 
czeństwa wobec wagi dwóch wymie- 
nionych spraw, a mianowicie zbroj- 
nej interwencji w Korei oraz agre- 
sji, dokonywanej przez rząd Stanów 
Zjednoczonych przeciwko należącej 
do Chin wyspie Taiwan i wobee fak- 
tu, że oba zagadnienia są ściśle ze 
sobą związane, połączyła dyskusję 
nad obu sprawami. 


Rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
wej uważa, że byłoby. rzeczą najbar 
dziej celową rozpatrzenie obu 
wspomnianych spraw jednocześnie 
z tym, by przedstawicie] Chińskiej 
Republiki Ludowej, który będzie o- 
becny na posiedzeniu Rady Bezpie- 
czeństwa podczas omawiania „skar- 
gi w związku ze zbrojną agresją wo 
bec wyspy Taiwan", mógł jednocześ 
nie wysunąć oskarżenie przeciwko 
zbrojnej interwencji rządu Stanów 


_f Zjednoczonych w Korei. 


r 


by dać. możliwie jaki 


że Kon- 


watpliwości, 
gres odniesie wielkie sukcesy i znaj 
dzie szeroki oddźwięk na całym 


Nie ulega 


świecie. Światowy ruch obrońców 
pokoju jest siłą, z którą trzeba się 
liczyć. Mamy dowody, że działal- 
ność nasza odnosi pożądane skutki. 

Wielkie organizacje * wybitni dzia 
łacze, którzy dawniej odnosili się do 
tego ruchu wrogo, zmienili obecnie 
swój stosunek. Zrozumieli oni, że 
naszym jedynym celem jest pokój. 


szym celem jest budowa socjalizmu 
na całym świecie, Takie przypusz- 
czenie jest absurdem. Naszym celera 
jest utrwalenie pokoju i ustanowie- 
nie pokojowych stosunków między 
dwoma odrębnymi ustrojami. 
-„KRóngres powinien doprowadzić do 
osłabienia napięcia w sytuacji miér / 
dzynarodówej ofaz powinien dowieść 
ponownie, że pokojowe 
nie dwóch ustrojów świata jest mo- 
żliwe i Konieczne. POKÓJ JEST 
NAJWIĘKSZYM DOBREM DLA 
WSZYSTKICH NARODÓW. 

Mniejszość w Stanach Zjednoczo- 
nych daży do wojny, a nawet nawo- 
łuje do wojny „prewencyjnej“. Nie 
sposób jednak w nieskończoność oszu 
kiwać narodów, szczególnie jeśli są 
ludzie, którzy mogą narodom wiele 
rzeczy wyjaśnić. Dążymy do tego, by 
narody dowiedziały się o prawdzie. 

Musimy znaleźć sposoby i środki, 
by doprowadzić do porozumienia mię 
dzy wszystkimi narodami, w tym 
również do porozumienia z narodem 
amerykańskim, który dowiódł nie- 
jednokrotnie, że nie chce wojny. 

Dążymy do rozszerzenia naszego 
ruchu na cały świat i do coraz dal- 
szego pogłębienia wzajemnego zro- 
zumienia. 

Jestem przekonany, że Kongres 
przyczyni się wybitnie do osłabienia 
napięcia w sytuacji międzynarodo- 
wej“. 

W zakończeniu artykułu prof. 
Joliot-Curie omawia olbrzymią pra- 
cę dokonaną przez organizatorów II 
Światowego Kongresu Obrońców 


Są ludzie, którzy uważają, że na- ! Pokoju. 


W Miesiqcu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Mieszkańcy 4 dzielnic stolicy 
serdecznie witają członków delegacji radzieckiej 


WARSZAWA (PAP), — W niedzie 
lę 12 bm. w czterech dzielnicach War 
szawy odbyły się akademie z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, w których ucze- 
stniczyń członkowie delegacji ra- 
dzieckiej, przybyłej do Polski na uro 
czystości Miesiąca. Mieszkańcy czte- 
rech dzielnie stolicy tłumnie skorzy- 
stali z okazji, byrzetknąć się z przed 
stawicielami narodów ZSRR, które- 


go przyjaźń, pomoc i przykład sta- 
nowią gwarancję naszego pokojowe- 
„go rozwoju i realizacji wspaniałych 
zadań Planu 6-letniego. 

Na wszystkich akademiach przyj- 
mowano członków delegacji radziec- 
kiej z serdecznym entuzjazmem, ma 
nifestując gorące uczucia przyjaźni, 
podziwu i wdzięczności dla Związku 
Radzieckiego — ostoi światowego po 
koju i Chorążego pokoju — Wiełkie= 
go. Stalina, 


Zadania młodzieży 


w budownictwie socjalistycznym 
Referat min. Szyra na krajowej naradzie 
aktywa robotniczego ZMIE 


WARSZAWA (PAP). — W drü- 
gim dniu obrad uczestnicy krajowej 
narady aktywu robotniczego ZMP 
szeroko przedyskutowali zagadnie- 
nia związane z pracą zakładowych 
organizacji ZMP. Młodzi robotnicy 
stwierdzali, że organizacja ZMP-ow- 
ska musi stać się dla całej młodzieży 
robotniczej siłą mobilizującą do lep- 
szej, wydajniejszej pracy, do upo- 
wszechniania nowatorskich metod 


produkcji, do wzmożenia walki o 
pokój. 

Uczestniczący w obradach wice- 
przewodniczący PKPG minister Szyr 
wygłosił obszerne przemówienie, w 
którym wskazał na wielkie możliwo- 
ści, jakie stoją przed młodzieżą w bu 
downictwie socjalistycznym. 

Długo niemilknącą owacją przyję= 
to teksty listu do Prezydenta RP, 
oraz listu do Komsomołu 


współistnie- 


Era 


Istota sojuszu robotniczo-chłopskiego na obecnym etapie 


© nowej pracy towarzysza BRolesfawa Bieruta 


raca tow. Bolesława Bieruta 
„Istota sojuszu  robotniczo- 
_ chłopskiego na obecnym etapie", 
zamieszczona w N-rze 5 (23) „No 
wych Dróg“ ma ogromne zasad- 
nicze znaczenie, zawiera bowiem 
wiele wskazań  ogólno-teoretycz- 
nych i praktyczno-politycznych. 
niezmiernie ważnych z punktu 
widzenia aktualnych zadań naszej 
pracy partyjnej na wsi. 

Tow. Bierut stwierdza, że współ 
działanie między organizacjami 
PZPR i ZSL zrodziło potrzebę na- 
wiązania bliższego kontaktu ideo- 
logicznego, odczuwaną przez ak- 
tyw obu partii. Bliska współpra- 
ca organizacyjna musi być z na- 
tury rzeczy oparta na określonym 
podłożu klasowym,  ideologicz- 
nym, politycznym. „Zagadnienia 
organizacyjne — stwierdza tow. 
Bierut — są tylko funkcją okreś- 
lonej polityki, którą wyznacza ak- 
tualny stan walki klasowej i cel 
tej walki — jej kierunek i pro- 
gram ideologiczny”. 

Można by ogólnikowo me 
dzić, że cel i program współdzia- 
łających organizacji jest wspól- 
ny. Ale to nie wystarczy, życie 
idzie bowiem naprzód, walka 
trwa i w toku jej rozwoju nastę- 
pują przesunięcia. Dlatego trzeba 
w każdej konkretnej sytuacji prze 
prowadzić zasadniczą analizę ak- 
tualnych procesów walki klaso- 
wej, układu sił w tej walce, zba- 
dać słuszność stosowanej w niej 
taktyki, lub też charakter blędów 
taktycznych, które mogą być, óczy 
wiście, popełniane zarówno z jed- 
nej. jak 27 drugiej strony. „Wy” 
paczenia organizacyjne są najczę” 
ściej wyrazem błędnej taktyki. 
której źródla należy szukać albo 
w złej ocenie sytuacji i wynikają- 
cych z niej zadań politycznych, 
albo w niejasnej lub błędnej po- 
stawie ideologicznej”. 

7 * æ * 
pi ierwsze z zagadnień ideologicz- 
nych, które tow. Bieru: po” 
rusza, dotyczy pytania, do czego 
dążymy wspólnie, jaki jest nasz 
cel? 

Deklaracja ideowa PZPR, u- 

chwalona na Kongresie Zzjedno- 
czeniowym w końcu 1948 r., głosi, 
żercelem klasy robotniczej w Pol- 
sce jest zbudowanie podstaw so- 
, cjalizmu. Rzecz prosta, że jako 
partia marksistowskoleninowska 
PZPR stawia sobie za ostateczny 
cel całkowitą realizację komuniz- 
mu — wyższego stadium socjaliz- 


mu. 

Zjednoczone Stronnictwo Ludo- 
we nie idzie tak daleko w okreś- 
laniu swego celu. Stoi jednak wy 
raźnie na gruncie budowy nowego 
ustroju społecznego, przeciwstaw= 
nego kapitalizmowi, wolnego od 
wyzysku. Ale deklaracja ideowo- 
programowa ZSL nie określa bli- 
żej tego nowego ustroju ani też 
nie określa swego stosunku do po- 
stawionego przez PZPR. progra* 
mowego zadania na obecnym eta- 
pie: budowy podstaw socjalizmu. 
„Są to niedopowiedzenia nader 
istotne — stwierdza tow. Bierut 
— mogą bowiem stać się źródłem 
wahań ideologicznych w zagadnie” 


niach najbardziej zasadniczych, 
mogą nawet prowadzić do prze- 
świadczenia, że może istnieć inna 
jakaś — pośrednia — forma ustro 
ju społecznego, aniżeli socjalizm”. 
Sformułowania dotyczące celów 
ideologiczno - programowych ZSL 
cechuje brak precyzji naukowej 
i pewna ogólnikowość, wskutek 
czego słuszne ujmowanie wielu 
zagadnień (jak np. sprawy spół- 
dzielczości produkcyjnej) traci na 
ostrości, gubi się wobec braku wy- 
raźnie nakreślonej perspektywy 


dalszego rozwoju. 
w kj 
74 kolei porusza tow. Bierut w 
swej pracy zagadnienie wal- 
ki klasowej i charakteru naszego 
państwa jako głównego na obec- 
nym etapie oręża w walce klaso- 
wej. 

Okres, który obecnie przeżywa 
my, nazywamy okresem przejścio- 
wym od kapitalizmu do socjaliz- 
mu. 

„Oznacza on — po pierwsze — 
że ma czoło społeczeństwa wysu- 
neła się klasa robotnicza, która w 
sojuszu z masami pracującymi 
chłopstwa obaliła panowanie ob- 
szarników i kapitalistów, ujęła 
władzę polityczną w kraju i reali- 
zuje program budowy nowego 
ustroju społecznego zgodnie z ide- 
ałogią proletariatu. Oznacza on — 
po wtóre — że klasa robotnicza w 
oparciu e biedotę chłopską i so* 
jusz z masami średniorolnych 
chłopów stawia sobie za zadanie 
złamać do reszty w walce klaso- 
wej opór i bazę ekonomiezną kla* 
sy kapitalistów — w celu zabez- 
pieczenia rozwoju form gospodar- 
ki socjalistycznej. Oznacza to — 
po trzecie — że złamanie do koń- 
ca oporu i bazy ekonomicznej wy” 
zysku kapitalistycznego nie da się 
przeprowadzić bez ostrej walki 
klasowej z najliczniejszą warstwą 
wyzyskiwaczy, tzn. z bogaczami 
i spekulantami wiejskimi — z ku- 
lactwem, które stanowi obecnie 
główną ostoję gospodarczą i poli- 
tyczną kapitalizmu oraz najcięż: 
szą zaporę i przeszkodę dla wciąg- 
nięcia milionowych mas chłop- 
skich na tory nowej gospodarki 
socjalistycznej. 

Walka klasowa pozostaje więc 
i w okresie przejściowym siłą na- 

pędową dalszego rozwoju społecz- 
nego, z tym, że walka klasowa w 
tym okresie nabiera na ostrości, 
gdyż „opór wyzyskiwaczy staje 
się tym bardziej przebiegły i roz- 
paczliwy im szybsze jest tempo 
ich likwidacji”. 

Jednakże warunki wałki klaso“ 
wej są w okresie przejściowym 
z gruntu odmienne, gdyż klasa ro- 
botnicza, lud pracujący, posiada 
potężny oręż dławienia i łamania 
oporu wyzyskiwaczy. Orężem tym 
jest nasze państwo ludowe, pań- 
stwo robotników i chłopów. „Pod- 
stawowymi funkcjami naszego 
państwa są: 

1) zdławienie do końca oporu 
klas wyzyskiwaczy; 

2) kształtowanie warunków roz- 
woju politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego naszego kraju w 
kierunku socjalizmu. Jest to 


Prof. Trof iem Łusenko 


prezydent Akademii Rolniczej im. 


Timiriaziewa 


Serdeczne pozdrowienia 
dia polskich uczonych 


Zacieśniają się coraz bardziej 
kontakty kulturalne między 
Związkiem Radzieckim i. Polską. 
nawiązuje się ścisła więż między 
uczonymi naszych krajów. 

Uczeni radzieccy z radością 
przekazują swe bogate doświad- 
czenia uczonym Polski Ludowej, 
wiedzą bowiem, że będą one wy- 
korzystane dla dobra narodu. 
Uczeni polscy gruntownie stu- 
diują i z powodzeniem stosują 
twórcze teorie Iwana Miczurina. 
Świadczą o tym wspaniałe osią- 
gnięcia rolnictwa polskiego, któ- 
rego produkcja przekroczyła już 
poziom przedwojenny, Podobne 
sukcesy, a przy tym w tak krót= 
kim terminie, osiągnąć mógł jedy 
nie kraj, który wkraczył na dro- 
gę socjalizmu i który szeroko sto- 
suje w praktyce zdobycze przo- 
dującej nauki, 

Niedawno odbyła się w Mo- 
skwie II Wszechzwiązkówa Kon- 
ferencja Obrońców Pokoju. Przy- 
padł mi w udziale zaszczyt ucze- 
stniczenia w obradach tej konfe- 
rencji. Wśród 1172 delegatów by- 
ło 105 członków rzeczywistych i 
członków - korespondentów Aka- 
demii Nauk ZSRR, 88 - doktorów 
i kandydatów nauk, Świadczy to, 
jak poczesne miejsce majmują 
pracownicy nauki w walce, którą 
naród radziecki toczy w obronie 
pokoju. Dla uczonych radzieckich 
walka o pokój — to wałka o swo- 


bodną twórczość naukową, wal- 
ka o szczęście narodu. 

Wkrótce po' zakończeniu obrad 
konferencji opublikowano komu- 
nikat Centralnego Urzędu Staty- 
stycznego ZSRR 0 wynikach wy- 
konania państwowego planu roz- 
woju gospodarki narodowej 
ZSRR w III kwartale 1950 roku, 
Jak wiadomo, dla rolnictwa III 
kwartał ma znaczenie decydują 
ce. W komunikacie mowa jest m. 
in. również o sukcesach rolni- 
ctwa socjalistycznego, o wspania- 
łych tegorocznych plonach, o dal- 
szym wzroście mechani zacji rol- 
nictwa, o rozszerzeniu obsząru za 
siewów itd. Wszystkie te osiągnię 
cia świadczą o wzrastającej por 
tędze Związku Radzieckiego — 0- 
stoi pokoju na calym świecie. 

Nie watpie, że tegoroczny Mic- 
siąc Poglębienia Przyjażni Pol- 
sko = Radzieckiej przyczyni się do 
jeszcze ściślejszego zacieśnienia 
stosunków między uczongmi na- 
szych krajów. Sądzę, że uczeni 
polscy wykorzystają ten okres 
dła dalszej popularyzacji doświad 
czeń nauki radzieckiej w imię po- 
myślnej budowy gospodarki socja 
listycznej w Polsce. Przy okazji 
ślę pozdrowienia i życzenia suk- 
cesów wszystkim postępowym 
działaczom w dziedzinie polskie- 
go rolnictwa, których przedstawi- 
cieli gościliśmy niedawno w na- 
szym kraju, 


więc państwo dyktatury proleta- 
riatu, 
* * * 
(G &kowita jasność w dziedzinie 
zagadnień ideologicznych jest 
niezbędnym warunkiem powodze” 
nia w pracy propagandoworagita 
cyjnej i organizacyjnej. Rzecz pro 
sta, że działacze ludowi muszą w 
swej pracy, w swej propagandzie 
i agitacji masowej używać języka 
zrozumiałego dla mas chłopskich. 
Nie należy jednak zapominać, że 
cełem tej pracy jest podniesienie 
świadomości społecznej mas. Aże- 
by zaś ten cel osiągnąć, trzeba 
masom mało i średniorolnych chło 
pów wyjaśniać sens i istotę toczą” 
cej się walki klasowej, wskazać 
wyraźnie cel, do którego zdaża- 
my, wykazać, jakie korzyści nie- 
sie socjalizm pracującym chło- 
pom. 

Lekceważenie zagadnień ideo 
logicznych wyradza się w toleran 
cyjny stosunek do obcych i wro- 
gich wpływów na masy chłopskie. 
„Wśród działaczy i aktywistów te- 
renowych zdarzają się niekiedy 
wypowiedzi jawnie sprzeczne z 
naszą postawą ideologiczną. Idea- 
lizowanie odrębności kłasowej 
chłopstwa w ogóle (bez wyjaśnia” 
nia źródeł odrębności klasowej |* 
wyzyskiwaczy wiejskich),  pod- 
kreślanie przeciwieństw między 
wsią i miastem... wypaczanie isto- 
ty państwa ludowego i niechętny, 
jeśli nie wprost wrogi stosunek 
do jego planów i zarządzeń, fat 
szywa ocena sytuacji i trudności, 
jakie napotyka rozwój naszego ży” 
cia gospodarczego i kulturalnego, 
wreszcie budzenie nieufności wza 
jemnej między ZSL i PZPR — 
oto najczęściej spotykane objawy 
obcych klasowo wpływów, które 
nie zawsze spotykają się z dość 
ostrą i zdecydowaną krytyką 
i przeciwdziałaniem. Tolerancyj: 
na postawa wobec wypaczeń i od- 
chyleń ideologicznych jest głębo” 
ko niebezpieczna dla zdrowego 
rozwoju organizacji politycznej”. 


Skutecznym narzędziem w wal- 
ce z wypaczeniami i odchylenia- 
mi jest oręż krytyki i samokry- 
tyki, 

Zdrowa postawa  ideologiczna 
wymaga też krytycznego ustosun" 
kowania się do historii ruchu 'lu- 
dowego. Obok postępowych trady 
cji, dzieje ruchu ludowego są ob- 
ciążone balastem obcych poglą- 
dów. „Na ruchu ludowym żerowa* 
ły ponadto i do dziś dnia żerują 
podszywające się pod ten ruch naj 
różnorodniejsze grupy ideologów 
burżuażyjnych, które usiłowały 
zawsze wprząc ruch chłopski do 
rydwanu burżuazji, nie mówiąc 
już o agenturach imperialistycz- 
nych w rodzaju Mikołajczyka”. 
Zadanie polega na tym, żeby oczy 
ścić ruch chłopski i jego tradycje 
od tych głębokich narośli obcej 
ideologii. 

* * . 

przechodząc: do analizy nowej 
treści sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego tow. Bierut przedsta” 
wia leninowskie zasady rewolu* 
cyjnego sojuszu klasy robotniczej 
z pracującym chłopstwem pod kie 
rownictwem proletariatu, W okre 
sie przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu państwo demokra- 
cji ludowej powinno w myśl nau- 
ki Lenina odgrodzič chłopa żyją- 
cego z pracy rak swoich od chło- 
pa -spekulanta. Na tym polega za- 
sadnicza linia polityki klasowej 
na wsi. Na takiej też zasadzie mu- 
si się teraz opierać sojusz robot- 

niczo-chłopski. 

„Demokracja ludowa jest nową, 
wyższą formą sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, którego celem jest 
likwidowanie zacofania wsi, prze“ 
zwyciężanie sztucznie stworzo- 
nych przez stare klasy wyzyskiwa 
czy odrębności i przeciwieństw 
między miastem i wsią, między 
klasą robotniczą i masami | pracu- 
jącego chłopstwa”. 


Budowa tak pojętego sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego możliwa jest 
jedynie na podstawie walki z ku- 
łactwem. 

Sytuacja mas chłopskich w Pol- 
sce ludowej uległa radykalnej po- 
prawie. 

„W Polsce większość chłopów 
przed wojną „często głodowała, 
wielka ich część głodowała stale. 
Dziś nie ma na wsi polskiej gło- 
du. Dużo jest dziś jeszcze braków 
i niewygód, zarówno na wsi, jak 
iw mieście, ale nie ma już ani 
głodu, ani bezrobocia, ani koniecz 
ności tułaczki w poszukiwaniu 
chleba. Nikt z nas nie wątpi, że 
zarówno materialne, jak i kultu: 
ralne warunki życia mas ludo- 
wych beda coraz lensze, Któż więc 


dziś czuje się zagrożony, kto oba- 
wia się o swój los, o swoje jutro? 
Kułak, spekulant, kupiec, drobny 
kapitalista i rozbitki klas wydzie- 
dziczonych. Te warstwy czują 
się zagrożone, ponieważ nie uśmie 
cha się im perspektywa życia 
z pracy rąk wlasnych“. 
ga przeszkodą, na jaką na- 
potykają dziś na wsi obie 
partie — PZPR ; ZSL — to wroga 
postawa bogaczy wiejskich, kuła- 
ków, będących największą ostoją 
kapitalistycznego wyzysku w Pol- 
sce ludowej i nieprzejednanymi 
wrogami naszego państwa ludo- 
wego, naszej drogi rozwojowej ku 
socjalizmowi. 

Opór elementów  reakcyjnych 
najsilniej występuje dziś w ich 
walce przeciwko ruchowi spół- 
dzielczości produkcyjnej, „Prze- 
ciw temu ruchowi występują nie 
tylko bogacze wiejscy, ale i po” 
wiązaną z nimi jak najściślej re- 
akcyjna część kleru oraz wszelkie 
niedobitki elementów kapitali- 
stycznych, działające zarówno na 
wsi, jak 'w mieście, zarówno jaw- 
nie, jak w podziemiu, zarówno 
wewnątrz kraju jak za granicą“. 
Wróg nie przebiera w środkach, 
stosując w swym oporze terror, 
skrytobójstwo, szkodnictwo, sabo- 
taż, dywersję, podpalenia i rabu- 
nek. Opór wroga będzie w miarę 
rozwoju walki nie słabnąć, lecz 
wzmagać się. 

Spółdzielczość produkcyjna jest 
najbardziej „rewolucyjnym ru- 
chem, jaki kiedykolwiek przeży* 
wały masy chłopskie. Kułak jest 

tego 


łatwiej jest wejść na tę drogę re 
w życiu 
„Najtrudniej jest zerwać z 
tradycją gospodarki indywidua!- 
nej chłopom śŚredniorolnym* 
stwierdza tow. Bierut i wzywa do 
wzmożonej i wytrwałej pracy u- 
chłopów 


wolucyjnych przemian 
wsi. 


świadamiającej wśród 
średniórolnych: 

„Działacze ludowi, którzy pra” 
cę swą rozwijają przeważnie w 
środowisku średniorolnego chłop- 
stwa, winni w większym stopniu 
skupiać swoje wysiłki propagan- 
dowe j organizacyjne na najprost- 
szych i najbardziej pozytywnie 
przyjmowanych przez chłopów 
średniorolnych formach spółdziel- 
czości, a mianowicie: na spółdziel- 
niach produkcyjnych pierw 
szego typu‘ 

Tow. Bierut z naciskiem pod* 
kreśla konieczność EaR EI 
zasady pełnej dobrowolności przy 
organizowaniu spółdzielni produk 
cyjnych i stanowczo: ostrzega 
przed wszelką próbą stosowania 
nacisku i przymusu w tej dziedzi- 
nie. „Równocześnie jednak musi 
się zastosować ostre, często repreze zastosować ostre, często repre- 


syjne Środki w stosunku do aktyw 
nych, kułackich wrogów spółdziel- 
czości, którzy terrorem lub prze- 
mocą "chcieliby zatrzymać jej roz” 
wój”. 


+ = 
* 
o omówieniu szeregu innych, 
ważnych zadań stojących 


przed organizacjami w dziedzinie 
usprawnienia pracy spółdzielczo- 
ści i zaopatrzenia, w dziedzinie 
uaktywnienia pracy rad narodo- 
wych, podniesienia świadomości 
mas chłopskich i ich patriotyzmu, 
w dziedzinie walki o wzmażjenie 
czujności wobec knowań i wro- 
giej działalności rodzimej reakcji 
i agentur imperialistycznych oraz 
innych aktualnych zadań w pracy 
na wsi, tow. Bierut wzywa do po” 
lepszenia stylu pracy organizacyj* 
nej, Wyniki działalności politycz- 
nej z terenie zależą bowiem od 
trzech czynników: od jasnej dla 
mas postawy ideologiczno-poli- 
tycznej, od jak najściślejszego po- 
wiązania aktywu i członków orga” 
nizącji z masami bezpartyjnymi i 
od doboru. poziomu i autorytetu 
moralno-politycznego aktywu sto- 
jącego na czele PO 
„PZPR owi owiec ZSL-owiec 


musi być przykładem wierności Í 
oddania władzy ludowej. Należy 
uwolnić się zdecydowanie od ele" 
mentów chwiejnych, obłudnych 
czy karierowiczowskich, które 
przeniknęły do organizacji wsku* 
tek braku czujności lub też wyko- 
rzystując oportunistyczny i libe- 
ralny stosunek do wymagań, jakie 
stawia swym członkom statut par 
tyjny*. Nie należy się ugahiać za 
dużą liczbą członków, lecz regu- 
lować wzrost organizacji w po” 
żądanym kierunku. Trzeba oto- 
czyć troską i wychowywać rosną” 
cy na wsi aktyw, „głównie spośród 
młodzieży, wzmóc pracę wśród 
kobiet. 

Kończąc, tow. Bierut pisze: 

„Największą zaletą organizacji 
i jej aktywu jest umiejętność do- 
cierania do serca mas ludowych, 
do ich świadomości, umiejętność 
przekonywania mas i pociągania 
ich do działania. 

Siła naszej pracy, naszych słów, 
naszej walki mieści się w rewolu- 
cyjnej prawdzie naszej idei, w 
jasności naszej drogi i naszych 


celów“. 
(„Trybuna Ludu“) _ 


"Historyczne dni Października 
Rozgromienie buntu Kiereńskiego 


oddziałom Kiereńskiego i Krasnowa. Zbocza wzgórz Pułkowa, miejseowości 
pod Piotrogrodem, stały się terenem zaciętej walki. Zwarte, długie tyraliery 
bojowników w cytcilnych ubraniach szturmowoły pozycje kozaków, Na czele 


szturmujących szła Czerwona Gwardia, 


Kontrrewolucjoniści zachwiali się 


i w miarę, jak nacierała Gioardia Czerwona, załamanie to się pogłębiało. 
Kontrataki konnicy kozackiej rozbijały się o nieugięty front czewonogwar< 
dzistów, W końcu oddziały kontrrewolucyjne w popłochu wycofały się ze 


swych pozycji, 


Gdy klęska wojsk kontrrewolucyjnych stała się oczywista, 


Kiereński 


usiłował nawiązać rokowania „pokojowe“, Propozycje jego były następują 
ce: śądał od władzy radzieckiej zaprzestania działań bojowych i podporzęd: 
kowania się „rządom“ Kiereńskiego. Oczywiście, ze strony kontrrewołucjo- 
nistów „rokowania* owe miały być jedynie próbą wygrania na czasie. Rów= 


nocześnie bowiem ze zgłoszeniem „propoz ycji* 


generałowie Kiereńskiego 


wyjechali szukać pomocy wśród niektórych nieuświadomionych oddziałów 


wojskowych, 
skich, francuskich i amerykańskich. 


zabiegając równolegle 0. interwencję 


imperialistów angiel* 


Wieczorem 31 października (13 listopada) w Smolnym zebrali się dele- 


~ gaci rewolucyjnych pułków. Do 


delegatów przemówił STALIN, 


który 


zwrócił uwagę na niedopuszczalność rokowań z Kiereńskim, Natomiast po- 


stanowiono wysłać do aołnierzy oddziałów Kiereńskiego delegację, 


która: 


przeprowadzi rokowania nie*z dowódcami, lecz z szeregowcami. 


Rokotwania zaczęły się od dołu. 


z kozakami. Zaproponowali im, aby 


Robotniey doskonale porosumieli się 
zaprzestali kontrrewolucyjnego oporu 


ı aresztowali Kiereńskiego, po czym mogą wracnć do domu, nad Don, Ko- 
zacy szybko wyrazili zgodę i poszli ustawić warty przed mieszkaniem Kie- 


reńskiego: Szef b. 


gi pei (13 listopada) wojska rewołucji kontynuowały ros- 
poczęte poprzedniego dnia natarcie przeciwko buntownicsym 


Rządu Tymczasoniego zdążył go jednak uprzedzić, prze- 


brany w szaty kobiece uciekł Kiereński przez. potajemne wyjście starego 
pałacu w Gatczynie, pozostawiając „swojemu losowi" załamany kontrrewo= 


lucyjny front pod Piotrogrodem, 


Generała Krasnowa wsięto do niewoli, Dał .on „słowo honoru", że nie 
będzie walczył przeciwko władzy radzieckiej. 


Został zwolniony, lecz, jak się później okazało, 


„oficerskie słowo 


rychło złamał swoje 


Wrogowie nokoju Wrogowie pokoju pomylili się! 


PRAWA jest jasna. Organizato- 

rzy nowej wojny ujawniają co- 
raz większą nienawiść, a eo waźniej 
sze, strach przed światowym ru- 
chem obrońców pokoju. Ruch ten, 
| który w tak krótkim czasie wyrósł 
| w. potężną siłę, stanowi obecnie real 
| ną grożbę dla ich knowań. I dlate 
| go podżesacze wojenni i ich lokaje 
| prześla dują go ze Wszystkich sił, 
jw szelkimi środkami nie rozumie- 
jac w tępocie swojej, że takiego ru 
+ chu stłumić nie można. 


Gdy przeszło rok temu miał ze- 
brać się w Paryżu I Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju, rząd fran- 
cuski próbował przeszkodzić jego 
odbyciu nie udzielając wiz znacznej 
części delegatów. Na skutek tych 
nikczemnych szykan część Kongre- 
su obradowała wówczas na wolnej 
ziemi czechosłowackiej, w Pradze. 
Mimo prześladowań wrogów pokoju 
Kongres odbył się i spełnił swe za 
dania. Stworzył platformę dla u- 
działu w ruchu obrońców pokoju 
wszystkich ludzi dobrej woli, bez 
różnicy przekonań i wierzeń. Wyło 
niony w Paryżu Stały Komitet 
Światowego Kongresu z prof. Joliot- 
Curie na czele zwrócił się następnie 
do całej ludzkości ze słynnym Ape 
lem Sztekholmskim, który podpisa 
ło 500 milionów ludzi. 


W miare narastania lawiny podpi 
sów pod Apelem Sztokholmskim 
amerykańscy organizatorzy nowej 
wojny wzmagali walke z ruchem o 
brońców pokoju. Apel Sztokholm- 
ski uznany został przez nich jako 
| dokument wywrotowy. Za jego pod 
pisanie niemało ludzi w Ameryce 
i innych sfaszyzowanych krajach 
utraejło pracę i znalazło się w wię 
zieniu. Giełda nowojorska, Waty= 
kan, fabrykanci bomby atomowej i 
handlarze śmierci wszystkich stolic 
kapitalistycznych ogłosili krucjatę 
przeciwko obrońcom sokoju, wWzy= 
wając swoje rządy do prześladowa- 
nia tych, którzy przeciwstawiają się 
użyciu bomby atomowej i rozpęta- 
niu nowej wojny. 


nieprzejednanym wrogiem 
ruchu. Biedocie wiejskiej, z uwa” 
gi na jej położenie klasowe, naj- 
| 


II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, jak wiadomo, miał się zgo- 
dnie z decyzją Stałego Komitetu w 
Sztokholmie, odbyć we Włoszech. 
Chrześcijańsko = demokratyczny 
rząd de Gasperiego nie zgodził się 
jednak na too Tą swoją decyzją 
rząd dę Gasperiego jeszcze raz wy- 
kazał, że nie jest ani chrześcijań- 
ski, ani demokratyczny, a po prostu 
amerykański. 

Wobec zakazu de Gasperiego, Stały 
Komitet Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju postanowił zwołać 
Kongres do brytyjskiego miasta 
Sheffield. „Socjalistyczny” rząd pre 
miera Attlee nie poszedł śladami 
premiera de Gasperiego i Kongresu 
nie zakazał. „Socjaliści* z kiero- 
wnictwa Labour Party wybrali in- 
ne, bardziej perfidne metody walki 
z ruchem obrońców pokoju. 


Ulubionym chwytem  Oszukań- 
czym „socjalistycznych“ agentów 
podżegaczy wojennych jest opero- 


wanie frazesami o ich rzekomym 
przywiązaniu do demokracji, wol- 
ności i pokoju. Istotą prawicowych 
socjalistów jest maskowanie się, 
vdawanie przyjaciół luu i pokoju. 
Zgodnie z tą swoją taktyką wrogo- 
wie pokoju z kierownictwa Labour 
Party woleli nie łamać brutalnie 
konstytucji angielskiej i nie ogła- 
szać bezprawnie zakazu odbycia 
Światowego Kongresu Pokoju w An 
glii. Choeieli osiągnąć ten sam cel 
drogą perfidnych szykan, przy od- 
mawianiu wiz większości delegatów, 
przede wszystkim osobistościom kie 
rowniczym Kongresu, przez niedo- 
puszczenie do Anglii członków Sta 
łego Komitetu Światowego Kongre 
sù Obrońców Pokoju itd. 

Cel ten, jak wiadomo, banowie 
Attiee i Bevin osiągnęli, Uniemożli 
wili odbycie Światowego Kongresu 
Pokoju w Sheffield. Ale co z tego 
wynika? Wynika z tego, po pierw- 
sze, że narody, a w szczególności 
naród angielski ma możność jesz- 
cze raz porównać frazesy, głoszone 


przez prawicowych socjalistów z ich | rodu polskiezo. 


azynami. Czyny te demaskują bez, 


reszty wartość tych frazesów. 

Wynika z tego, po drugie, że ety- 
kieta rządu „socjalistycznego”, któ 
rą przykleja sobie Attlee jest tak 
samo oszukaficza, jak etykieta rzą- 
du „demokratycznego”, którą przy- 
kleja sobie de Gasperi. Oba rządy 
natomiast w istocie są w równej 
mierze amerykańskie. 

Wrogowie pokoju jeszcze raz. się 
pomylili. Rządom de Gasperiego i 
Attlee oraz ich wspólnemu rozkazo 
dawcy z Waszyngtonu nie udało się 
osiągnąć ich głównego celu, a miano 
wiele nie dopuścić do odbycia Świa 
towego Kongresu Pokoju, 

Komunikat jura Światowego 
Kongresu Pokoju napiętnował hanie 
bną grę rządu angielskiego i do- 
niósł o decyzji odbycia Kongresu 
w Warszawie. Naród polski łączy 
się z całą posiępową ludzkością w 
uczuciach gniewu i oburzenia wo- 
bec niecnych metod  „socjalistycz- 
nyoh“ ageniów Waszyngtonu, prze 
śladujących obrońców pokoju. Jed- 
nocześnie naród polski wita z uczu 
ciem uzasadnionej dumy fakt, że 
obrońcy pokoju wybrali Warszawę 
na miejsce swych obrad. 


Po raz drugi już ziemia polska 
gościć będzie kwiat ludzkości, tych 
którzy przewodzą w szlachetnym 
dziele obrony pokoju. W 1948 r. ze 
brał sie we Wrocławiu Światowy 
Kongres Intelektualistów w obronie 
pokoju. który zapoczątkował ten naj 
donioślejszy ruch naszych czasów, 
Minęły dwa lata. Ruch, którego ko 
lebką było polskie miasto Wroc- 
ław, ogarnął cały świat, obiął setki 
milionów ludzi, stał się potęgą. 

Zbliżający się I Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju nakreśli dro 
gi dalszego rozszerzenia tego ruchu, 
stworzy program jeszcze skuteczniej 
szej walki z amerykańskimi organi 
torami wojny 

Dni H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Warszawie bę- 
dą prawdziwym ŚWIĘTEM dla na- 


J. CYWIAR 
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prządek| Hyzwyciężymy? 


| Narada 'korespondencyjna 
Mieszkańcy Łodzi o nędznych wybiegach rządu Attlee 


Jak podnieść jakość przędzy 


ażdy dzień naszej narady 


rozszerza i rozwija wa- 
chlarz zagadnień, związanych ze 
sprawą podniesienia jakości przę 
dzy. W toku narady okazuje się, 
jak wiele czynników wpływa po- 
średnio i bezpośrednio na to, że 
nitka bawełniana jest równa 
gładka, albą też pełna zgrubień 
oraz nierówności, Zabierający dzl 
siaj głos w dyskusji: tow. Apolo- | 
nia Stanisławska, prządka z ZPB 
im. Okrzei, oraz tow, Helena Maj. 
snowaczka z ZPB im, Stalina, po 
ruszają również nowe zagadnie- 
nia. 


prządka z ZPB im,Okrzei 


Amolomie Stamistawska 


Trzeba zwracać baczniejszą uwagę na wrzeciona 


Przekonałam się, że pomimo naj- 
szczerszych chęci prządka nie za- 
wsze może wytwarzać dobrą przę- 
dzę, jeżeli maszyna nie jest w po- 
rządku. 

Opowiem, co mnie się niedawno 
przytrafiło, Oto w tym czasie, kiedy 
uczestniczyłam w konkursie o tytuł 
najlepszej prządki, starałam się. 0- 
czywiście, przykręcać jak najlepiej. 
Cóż, kiedy przykręcania moje okazy* 
wały sie znacznie gorsze od przykrę 


Helena a mi 


Snowaczka z 4PB ım. Stalina 


Pobudzić do działania aparat techniczny 


Doświadczenie moje wskazuje, że 
zą błędy przędzy ponoszą odpowie- 
dzialność nie tylko prządki, ale rów- 
nież i aparat techniczny. Majstrowie 
powinni doglądać i pilnować maszyn, 
jak oka w głowie. Nie jest to winą 
prządki, gdy przędza bywa czasem 
nierówna — w jednym miejscu cie- 
— z A 


Sklepy PSS 
wypłacają dywidendę 


Począwszy od dnia dzisiejszego, tj. 13 
bm. do 23 listopada bm, dalszych 100 
sklepów PSS przystępuje do wypłacania 
dywidend swym członkom. 

W okresie tym mogą odbierać dywi- 
dendy członkowie sklepów Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców oznaczonych nu- 
merami od 101 do 200. 

Dywidendy wypłacane są wyłącznie w 
produktach żywnościowych, 


niutka, w innym gruba, t. zw. „Dar 
siory”, Wywołuje to złe zmieszanie 
surowca. Taka nierówna przędza zry 
wa się, nie tylko przy snuciu, lecz 
także na krosnach, doprowadzając 
niejednokrotnie do kłędów w tkani- 
nie. Treeba więc zwrócić baczną 
uwagę i na oddział przygotowaw- 
czy. 

Druga sprawa — to skręty. Niedo- 
kręcona nitka, prawie niedoprzęd, 
rozłazi się na maszynie, Zbyt silnie 
skręcona, zrywa sąsiednie nitki, Ja 
wychwytuję wszystkie te błędy, od- 
kładam i co dzień reklamuję u maje 
stra, Nie wiele to jednak pomaga. 
Widać, że aparat techniczny nie żyje 
jeszcze u nas sprawą jakości produk 
cji. A trzeba by go do tego pobudzić 
Bez starań ze strony aparatu tech- 
nicznego my. robotnicy, mie damy 560 
bie sami rady. 


cań molch sąsiadek. Zaczęłam szu- 
kać przyczyny tego stanu rzeczy. 
Obejrzałam bacznie moją maszynę. 
1 cóż dostrzegłam? Oto prawie 
wszystkie wrzeciona były z lekka 
skrzywione, Nic dziwnego. że w ta- 
kich warunkach występowały czę 
ste zrywy, a przykręcania wychadzi- 
ły nierówno. 

Zaczęłam zabiegać o oddanie mo- 
jej maszyny do remontu, Początko- 
wo majster nie chciał nawe! o tym 
słyszeć, ale kiedy nadszedł czas gun 
townego czyszczenia maszyny. żyli 
t zw. „maka“, wyremontowano 
przy tej okazji i moje wrzeciona, 
Dziś maszyna idzie, jak „złoto”. Po- 
wtarzam więc; 

Prządki. uważajcie na wrzeciona! 
Na skrzywionych wrzecionach nigdy 
nie uzyskacie przędzy wysokiej ja- 
kości! 


Wiadomość o odwołaniu Kongresu 
w Sheffield wywołała wśród mas pra 
ceujących naszego miasta niewypo- 
wiedziane oburzenie na bezczelne pro 
wokacje anglo-amerykańskich impe- 
rialistów, którzy zdemaskowali się, 
jeko zdecydowani wrogowie pokoju. 

Jednocześnie wzbudza ona rocznie 
dumy, że II Kongres Światowy odbę- 
dzie się w naszej stolicy, w odbudo- 
wującej się Warszawie, 


Wypowiedzi robotników, pracowni“ 


ków umysłowych, uczniów świadczą 
o tym, że odwołanie Kongresu w 
Sheffield i zapowiedzenie jego obrad 
w Warszawie zostało odpowiednio zro 
zumiane i że masy pracujące nrsze- 
go miasta zajęły wobec tych faktów 
zdecydowane stanowisko. 

Prządkę z ZPB im. Okrzei ob. Ge- 
nowefę Łuknwską zastajemy przy 
niedzieli w domu, zajęta przyrządza- 
niem obiadu, 

— Z uwagą śledziłam przygrtowa 
nia do Il Światowego Kongresu. Nie 


muszę zapewniać, że dlą sprawy po- |ny przez policję po przybyciu do An 
koju gotowa jestem poświęcić wszyst |glii. Uważamy, że ten gwałt, popeł- 
ko, co posiadam. Podobnie myślą i|niony na osobie człowieka, którym 


czują setki milionów ludzi na całym 
świecie. I co się okazało teraz — pod 
żegacze stchórzyli. Zlękli się głosów 
takich ludzi, jak ja — robotników, ko 
biet, prostych ludzi, którym chce i 
wstrętne sg mechinacje bankierów i 
handlarzy ludzką krwią. 

Po stokroć jednak jestem dumna, 
żę właśnie w naszej ukochanej, boha 
terskiej Warszawie przedstawiciele 
narodów całego świata radzić będą 
nad utrwaleniem pokoju. 

a m # 

Słuchacz Państwowego Techsicum 
Włókienniczego ob. Czesław Koniecz 
ny mówi: 

— My, kształcąca się młodzież pro 
testujemy przesviw niedopuszzzalmym 
gzykanom, których ofiarą padł ra. in. 
przewodniczący Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju — prof. Joliot-Curie, arssztowa 


Prowokacje imperialistów 


nie powstrzymają walki © pokój 
Robotnicy ZPB im. Harnama ostro potępiają szykany angielskich socjal-policjontów . 


cza Anglii nie dowiedziała sie praw ną codzienną pracą do walki o u- 


— Głęboko oburzyła mnie wiado 


mość o szykanach rządu angieiskie | dy o tym, kto pragnie pokoju, 


go,  uniemoźliwiającego odbycie 
Kongresu Pokoju w Sheffield — 


oświadcza tkaczka z ZPB im, Har- 
nama, ob, Helena Potyma. — Oto, 
gdy cały świat postępowy wszystki 
mi siłami daży do utrzymania poko 
ju, gdy robotnicy podejmuja maso- 
wo zobowiązania na cześć Kongre 
su, wówczas panowie kapitaliści z 
Anglli nie pozwalaja delegatom na 
wjazd do W. Brytanii. W świetle 
ich „zakazów” staje się jasne, że le 
kają sie oni panicznie ruchu pokojo 
wego. Boją się, aby klasa robotni- 


Ku czci 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


- 600 dzieci korespondentów i kolporterów 


na uroczystym poronku — zorganizowanym przez „Głos R 


% 


Wielka sala kina „Wisła* zapełniła się 
wczoraj odświętnie ubraną dziatwą. Przy 
były dzieci naszych korespondentów i 
kolporterów. Były wśród nich dzieci 
starsze, które przyszły same, były mniej: 
sze, prowadzone za rączkę przez dum- 
nych ze swych pociech rodziców. Były 
i zupełnie maleńkie, piastowane na rę- 
kach, oglądające zdumionymi oczami nie 


syg: 


zwykły ruch i to mnóstwo dzieci dor 
koła, 

Setki oczu, jasnych i ciemnych, wpa: 
trzyły się uważnie w mówczynię, kiedy 
padły pierwsze słowa powitania w imie- 
niu redakcji. Setki zebranych dzie» 
u z znciekawieniem słuchały słów 
o podłożn i przebiegu Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej. Setki małych dłoni 


obotniczy" w kinie „Wisła” 


złożyło się do oklasków, a setki głosów 
podjęło wzniesiony na zakończenie prze 
mówienia okrzyk: „Niech żyje Związek 
Radziecki!* „Niech żyje najlepszy 
Przyjaciel dzieci całego świata i dzieci 
polskich — Towarzysz STALIN!“ 

Potem wyświetlono film. Żywe okrzy- 
ki współczucia i radości | towarzyszyły 
przygodom małego, biednego Wani, któ- 
cemu we wszystkich opresjach, skutecz. 
nie pomagał oddany przyjaciel — Konik 
Gurbusek. 

Uwieńczeniem tego dziecięcego poran: 
ku była niespodzianka „Głosu* dla ze- 
branej dziatwy. Każdy 2 małych widzów 
otrzymal mianowicie pokaźnych rozma. 
rów paczuszkę ze słodyczami. Porówny» 
wano zawartość paczek, dzielono się wra 
żeniami, — „Ciekawe było, prawda?* — 
„Tak, ciekaw jestem, kiedy znów nar 
zaproszą* — takie i podobne rozmowy 
podsłuchaliśmy niedyskretnie przy wyj- 
śełu, 

A wychodziły dzieci nad podziw 
grzecznie, Tak samo grzecznie siedza- 
ły w rzędach, czekając cierpliwie, aż 
zbliży się do nich wielki kosz z niespo: 
daiankami, 

Bileterzy „Wisły* byli zdumieni pa- 
trząc na spokojnie opuszczające gmach 
kina dzieci. 

Nasi korespondenci fabryczni mogę 
być dumn ze swych pociech. Zdały eg- 
zamin na 5. Pod każdym względem. 


a kto 
wojny. 


— I tak nie dadzą nam rady — wła 
cza się do rozmowy tkaczka tow, 
Antenina Dobosz. — Jestem starą 
kobieta. przeżyłam dwie cieżkie 
wojny, dlatego tym bardziej pó- 
dzielam oburzenie wszystkich na © 
becny rząd angielski. Lecz chociaż 
zabroniono wielu bojownikom 
pokoju przyjazdu do Anglii, Kon- 
gres I tak dojdzie do skutku, Odbę 
dzie się u nas, w naszej odbudowu 
jącej się Warszawie. Jest dla nas 
wielkim zaszczytem. że właśnie u 
nas w Polsce odbędzie sie ten wspa 
piały Kongres. Nasza gościnna stoli 
ca i cały naród polski z ogromną Ta 
dościa serdecznie powita delegacje 
wszystkich krajów. Niech przekona 
ja się kapitaliści. podżegacze do no 
wej wojny, że nie nie potrafi wstrzy 
mać potężniejacego z dnia na dzień 
pragnienia utrzymania pokoju. Udo 
wodnimy im. że potrafimy bojowo 
walczyć o pokój. 


— Wiemy dlaczego rząd angiel- 
ski uniemożliwił odbycie Kon- 
gresu w Sheffield — oświadcza 0b, 
Jan Podsiadłowioz, kierownik przę 
dzalni, — Lokasje angielscy muszą 
przecież posłusznie wykonać rozkazy 
swych panów z Wall-Street, Nie na 
próżno rząd angielski uczestniczy w 
planie Marshalla oraz w pakcie 
atlantyckim. Teraz musi ślepo iść 
droga wytyczoną przez Trumana i 
innych podżegaczy., Nie świadczy to 
jednak bynajmniej, aby i robotnik 
angielski zgadzał się z tą zdradziec- 


ką robotą, 


To tylko rzad pana Attlee prze- 
lakł się głosów setek milionów lu- 
dzi. wołajacych o pokój. Klasa ro- 
botnieza Anglii podobnie jak i my 
pragnie pokoju i dąży do współpra 
cy z narodami Związku Radzieckie 
go, z krajami demokracji ludowej o 
raz wszystkimi postępowymi kraja 
mi. 

O tym powiedzą nam na pewno, 
na Kongresie w Warszawie, delega 
ci angielscy. Powiedzą również u sie 
bie, po powrocie z Kongresu, w ja 
ki sposób nasz robotnik, chłop i in 
teligent, przyczyniają się swą wytężo 


Władysław Rymkiewicz 
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Ziemia wyzwolona 


Powieść 


Wzruszywszy ramionami, przyśpieszył kroku i podążył grzbie- 
tem wału do_.wsi. Szedł nurtowany wewnętrzną złością. 

— Co za ludzie! — mamrotał z gniewnym podziwem, — Mało 
im, że sami harują, jeszcze innych do roboty ciągną. 


Od stacji pomp do drogi we 
metra, 


Dochodząc do wsi Janik zwalniał kroku, 


wsi nie było więcej niż pół kilo- 
a twarz tężała 


mu w wyrazie ponurego niezadowolenia. 
Przy drodze zatrzymał się jak człowiek niezdecydowany co do 


kierunku jaki ma obreć, 


Zamiast jednak udać się na prawo lub na lewo, 


obejrzał się 


i zaczął wracać, powoli ociągając się. 
— Co za ludzie! — mruczał => Choroba! 


— Na pomoc! — wołał przerażliwie Janik, wymachując ręka- 


mi, — Tonie! 
Sarniuk dopadł do wierzby. 


Wskoczyli obaj do czółna i, ująwszy wiosła, odbili od brzegu. 


VIII 


Komendant posterunku, 


przyjaciela, 


sierżant Michalski, 
z wypadku i wyraził Sarniukowi 


spisał protokół 
ubolewanie z powodu straty 


— Woda — mówił śpiewnym głosem — zabrała dzielnego czło- 
wieka, który pracował z pożytkiem dla Polski Ludowej. 

T to już było wszystko. Pogrzeb wyznaczono na dzień następny. 
Troska miał być pochowany na cmentarzu w Babimoście. 

— Możecie go już zabrać — powiedział komendant do Sarniu- 


ka, - zasalutował i odszedł. 
ludzie ze wsi. 
Ostry, 
którym przykryty był topielec. 
Sarniuk z jednej 


strony zmarłego, 


W ślad za nim zaczęli się rozchodzić 


porywisty wiatr podrywał brzegi zielonego brezentu, 


a Janik — z drugiej na 


trawie, przytrzymywali brzegi łopocacej płachty. 
— Jakby mnie coś tknęło — opowiadał po raz dziesiąty Janik 


Mniej więcej w połowie powrotnej drogi spojrzał w kierunku 
wierzby nad kanałem i przystanął, nieprzyjemnie zdziwiony nie- 
obecnością stacyjnego. 

I naraz puścił się pędem do budynku stacji. Z zielonej bowiem 
wody pod wierzbą wypływała ręka, która jak gdyby usiłowała 
uczepić się zgiętymi palcami zwisających, poruszanych wiatrem 
gałęzi, ale momentalnie zanurzyła się z powrotem. 

Nie spuszczając wzroku z tamtego miejsca Janik pędził i krzy- 
czał: — Ludzie! Na pomoc! Ratunku! 

Krzycząc, dopadł do pontonu za wierzbą i odwiązał sznur 
z kołka 

Wtedy w drzwiach budynku ukazał sie mały, 
wiek w koszuli i spodniach, boso, 


ryżawy czło- 


| iw EZ, 


zmienionym, ściszonym głosem. — Zawróciłem w pół drogi, pa- 
trząc, a tu już tylko ręka ukazuje się ponad wodą i znika. 

Odwracając wzrok od kształtu ludzkiego, rysującego się pod 
brezentem, patrzył posępnie w przestrzeń. Zeschłe, pożółkłe 
szuwary na odwodnionych polach poruszały się faliście na wie- 
trze. Ale po drugiej stronie wału, na nieosuszonych jeszcze tere- 
nach migotały w słońcu rozlewiska, obrosłe gęsto ciemną trzciną, 
zielonoszarą, która szumiała z ostrym chrzęstem pod gwałtow- 
nymi uderzeniami wichury. Bliżej brzegów tatarak, jaśniejszy, 
kłaniał się młodziutką zielenią przelatującym nad nim wiatrom. 

Z płaskich, bezleśnych obszarów niosła się melancholia i nuda. 
Wiatr wył przejmująco. 

Sarniuk pokiwał głowa nad trupem przyjaciela. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


trwalenie pokoju. Przekażą robotni 
kom angielskim gorące, serdeczne 
pozdrowienia od robotników pôl- 
skich. 


szezyci się cała postępowa ludzkość, 
powinien spotkrć się ze zdecydowa» 
nym protestem i potępieniem ze stro 
hy wszystkich narodów świata, Tego 
rodzaju brutalne metody świadczą o 
tchórzostwie i słabości kliki podżega 
czy którzy penicznie lękają się poko 
ju. 

Zdajemy sobie sprawę, jak wielkie 
znaczenie ma dla nas fakt, że Kon- 
gres Pokoju odbędzie się właśnie w 
Warszawie, Delegaci z całego świata 
— z krajów wolnych od wyzysku i z% 
krajów pozostających pod jarzmem 
kapitalizmu ujrzą jak wspaniale od 
budowuje się nasz kraj, jak szybko 
podniosła się z gruzów Warszawa, 
Przekonają się o sile pokojowego bū- 
downictwa w kraju, dążącym do s0- 
cjalizmu. «i 

* 4 * 
Ob. Eugeniusz Kukula, 
Państwowych Zakładów Pasów 
tykułów Technicznych stwierdza: 

— Wyszedł na jaw obłędny strach 
przed „widmem“ pokoju, który ogar- 
nat sługusów Wall-Street. Przecież 
ludzie ci żyją tylko nadzieją nowej 
rzezi, Lubują się w obmyślaniu g- 
kropności wojny. Straszą wszystkich 
| grożą perspektywa nowych znisz- 
czeń. Przypomniał mi się Forrestal, 
którego podobne myśli doprowadziły 
do wiadomego niesławnego końca, 

Jakby nie spiskowali ci zdezydo» 
wani wrogowie ludzkości, my i tak 
w dalszym ciągu walczyć będziemy 
o utrwalenie pokoju. I zwyciężyny! 


pracownik 
Ar» 


Czyn Październikowy 


pracowników „Książki i Wiedzy” 


Onegdaj w pięknym budynku 
przy ulicy Curie-Skłodowskiej 14, 
odbyło się ugoczyste otwarcie nowe- 
go przedszkola, w ramach Czynu 
Październikowego pracowników za: 
kładów graficznych „Książka i Wie 
dza“. 


Audycje rozgłośni rad 
w okresie 


MOSKWA (PAP) — W okre- | 
sie zimowym 1950-51 rozgłośnie 
radzieckie nadawać będą audy- 
cje radiowe dla Polski w nastę- 
pujacych godzinach i na następu 
jących falach: 

Wszystkie audycje podajemy 
wg: czasu warszawskiego: 

Od 11.15 do 11.29 na falach: — 
“ng m, 30,8 m, 81,12 m. 

Od godz. 14;15 do 14.59 — tyl 
ko w niedzielę — na falach: 25,6 
m, 25,41 m, 80,74 m. 


Wzorowe przedszkole składa się 
z 12 dużych i widnych pomieszczeń 
i przeznaczone jest dla 70 dzieci 
w wieku od 3 do 6 łat. 

Nowa placówka stanowi ogrom- 
nę zdobycz socjalną pracowników 
„Książki i Wiedzy*. 


zieckich dla Polski 
zimowym 


0d godz. 18.30 da 16.59 na fa- 
lach: 25,6 m, 41,21 m, 80,74 m, 
256,6 m. 

Od godz. 
lach: 41.52 

Od godz. 


19.30 do 19.59 na ta- 
m, 1068 m, 256,6 m. 
21,00 do 21.29 na fa 
lach: 49,67 m, 1068 m, 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do godz: 22.29 
nadawane będą we wtorki, jak 
również w czwartki j soboty kon 
certy na falach: 1068 m, 48,78 
m i 49,92 m. 


Kary za naruszenie 
przepisów meldunkowych 


W związku z przeprowadzaną na tere- 
nie naszego miasta akcją meldnnkową. 
wladze mełdunkowe stwierdziły liczne 
przekroczenia przepisów  meldunko- 
wych. 

Dlatego też na jednej z ostatnich sesji 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo* 
wej Łódź-Północ hkarani zostali grzyw- 
nami za nieprzestrzeganie przepisów na- 
stępujący ob. ob.: Fryderyk Cołeman 
(ul. Konstantynowska 80) — 150 zl, Ka 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Chądzyńska — Piotrkowska 165 
Apteka Społoczna 161 — Narutowicza 6. 
Kowalski — Rzgowska 147, Malczewski 


lewska 48, Bartoszek — Napiórkowskie- 
go 41. 


— Więckowskiego 21, Sanicka — zr 


zimierz Drygalski (al. Srebrna 10) — 
75 zł, Helena Rapacka (ul, Wrześnień- 
ska 68) — 75 zł, Stanisław Dębski (ul. 
Topolowa 25) — 120 zł, Ignacy Jędrzej. 
czak (ul. Wrześnieńska 98) — 84 zł, 


Uwaga, posiadacze 
abonamentów 


tramwajowych 
Mięjskie Zakłady Komunikacyjne po. 
dają do wiadomości, że dotychczasowy 
punkt sprzedaży abonamentów przy w 
Narutowicza 2? od dnia 15 bm, przenie- 
sony zostaje do nowego lokalu przy ul, 
Piotrkowskiej 106. 
Do 15 listopada sprzedaż abonamen- 
tów odbywać się będzie wyłacznie przy 
ul, Więckowskiego 19, 


WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ 


fi KWARTAŁ 
1949 


[i KWARTAŁ 
1950 


i 
| 


M za" 
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Co pisała praso łódzka w dniu 13 listopada 1930 |. 


NOWE ARESZTOWANIA 
KOMUNISTÓW 
Ponieważ od kilku dni miasto by- 
ło stale dekorowane plakatami ko- 
munistycznymi, a ściany pokrywa- 
ne napisami, wykonanymi trwałą 
czerwoną farbą — policja ściągnęła 
do Łodzi większe ilości agentów i 
wczoraj w noty przystąpiła do ge- 

neralnej obławy. 

Agenci schwytali cztery osoby, któ 
re na domu Nr 104 przy ul. Kiliń- 
skiego malowały napisy o treści re- 
wolucyjnej. 

Na ulicy Aleksandrowskiej policja 
zdjęła z drutów jeszcze jeden sztan- 
dar komunistyczny. Kto ów sztan- 
dar zawiesił — dotychczas nie wia- 
domo. Policja w tej sprawie prowa- 
dzi dochodzenie. 


DALSZE REDUKCJE 
W PRZĘDZAŁLNIACH 
Pod tytułem „dalsze redukcje w 
przędzalniach łódzkich z powodu 
złej koniunktury* „Kurier Łódzki” 
pisze. że fabrykanci branży baweł- 
nianej postanowili zredukować pra- 
cę w fabrykach o dalsze cztery go- 
dziny tygodniowo, jak również zre- 
dukować pewien procent robotni- 
ków. 


„HITLEROWSKA MŁODZIEŻ” 
HULA 
W dniu wczorajszym na uniwersy 


tecie berlińskim doszło do skanda- 
licznych awantur, urządzonych 
przez hitlerowców. Uzbrojone bandy 
biły laskami, kopały i znęcały się na 
wszelki sposób nad swymi przeciw- 
nikami politycznymi. Hitlerowcy 
postrzelili przy tym szereg osób, któ 
re odwieziono do szpitala. Policja so 
cjal - demokratyczna nie inter" snio 
wała 
WOJNA O KAPELUSZE 
DAMSKIE W TEATRZE 

„Republika“ donosi, że uczęszcza- 
jące do teatru panie postanowiły 
nie zdejmować kapeluszy podczas 
spektaklów. Chodzi o to, że w cza- 
sach kryzysowych nie każdą stać na 
fryzjera przed pójściem do teatru. 

W dniu wczoraiszym dyrekcja 
teatru musiała ustąpić i „zezwolić 
na noszenie kapeluszy damskich 
podczas przedstawienia”. 


SŁONIE ZAATAKOWAŁY 
LONDYŃCZYKÓW 

Gazety donoszą, że podczas uro- 
czystego wprowadzenia na urząd 
lorda - mayora burmistrza Londy- 
nu — karawana sioni, idących w 
orszaku spłoszyła się dźwiękami or- 
kiestry. 

Przerażone słonie wpadły na tłu- 
my, stojące po obu stronach jezdni 
i poczęły tratować ludzi. Dwadzie- 
ścia osób w stanie ciężkim odwiezio 
no do szpitala, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-354) 
Godz. 19.15 „Brygada szlifierza Kar 
hana* — wznowienie. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uL Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, Jaracza 2, tel. 217-49) 


Aż do otwarcia nowego gmachu |„ŚSluby murarskie" czyli 


* Na otwarcie teatru: „Rodzina U- 


linowych", 1. Popowa, w insceniza- 
cji Idy Kamińskiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA* 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR „ARLEKIN* 
ul. Piotrkowska Nr 152, tel, 258.99 
Dziś teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO* 

Godz. 17 — „Pan Tom buduje dom". 
Kasa czynna od 10 do 13 i od 15 do 17 
TEATR „OSA“ 

(uk Traugutta L tel. 272-10) 


Ostatni tydzień! — godzina 19:30 
„Wodewil 


przy ul. Więckowskiego Nr 15-17 — | Warszawski“ Gozdawy | Stępnia. 


teatr nieczynny. 


Ceny biletów zniżone o 50 proc. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Miasto rałodzieży*, godz. 16.80, 
19, 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Aleksander Newski”, dod. „Nar 
ciarstwo*, godz. 17.380, 20 
(Dla młodzieży powyżej 'at 12) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Upadek Berlina“ I seria, dod, 
„W półn. Korei“, godz. 16.30, 18,30, 
20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram Aktualności Krajowych i Za 
granicznych Nr. 43-50", PKF, Nr. 
46-50 „Nowa sztuka“, „Czarodziej 
skie laboratorium", Kukułka i 
szpak”, godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 

HEL (Legionów 2) — Kino nie: 
czynne, 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Programa składany“ — kolorowy; 
godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (Piotrkowska 67) | 
„Bitwa Stalingradzka* II seria, 
dod. „Torpedo—Dynamo*", godz, 
17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Orzeł Kaukazu“ II seria, dod. „Bo 
rowoje", godz. 10 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

W ZE U W AW I ROZA AE E VT LTZ ZIMA 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Rohoetniczej 
Roednzujo: 
KOLEGIUM REDARCYJNE. 

Telefony! 
Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robrt= 
miczych 1 chłopskich orar 
redakiorów gazetek ŚCIEŃ= 


216-14 | 
218-23 
219-05 
218-19 


Dział mutacji 
Dział miejsici | sportowy 
Wewn 


Dział ekonom!czny 
Dział rolny 


Redakcja nocna 
Kolportaż 
Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
administracje 2060-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 104a, tel. 131-50 1 114-705 
Wydawca RÓW „Prasa 
Adr. Bed.t Łódź, Ploirkowsku 56, 
Mil-cie piętro, 
pruk. Zakł. Grut. RSW „Prasa* 
Łódź, uL Zwirki 17, tel 2106-42, 
Prenumeraty pizyjmuja 
PPE. „Ruch”* nè konto PKO. 
Wr. VTI-6674. 


REKORD (Rzgowska 2) „Konfron- 
tacja”, dod. „Świat Młudych* Nr 
11-49, godz. 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

KOBYTNIK qKilińskiego 178) 

„As wywiadu“, dod. „Plon pokoju" 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Orzeł Kaukazu“, I seria, dod. „Ma 
zurki Chopina”, godz. J€, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Świat się śmieje”, dod. „Uważny 
pomocnik", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Trzeci 
szturm“, dod. „Przegląd sporto- 
wy“ Nr 3-50, godz. 17.80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


TATRY dla młodz. (Sienkiewicza 40) 
„Miasto młodzieży”, godz. 15.30,. 
18, 20,80 

LĘCZA (Piotrkowska 108) 

Kino nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Bitwa Stalingradzka* II seria, 
dod. „„Torpedo— Dynamo", godź. 
16.80, 18.30, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) * 
„Bitwa Stalingradzka* II seria, 
dod. „W lasach północy”, godz. 
16.30, 18.80, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

wOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Panna bez posagu“, dod. „W kra 
ju socjalizmu* Nr 8-50, godz. '4 
16, 18, 20 
(Dla młodzieży od lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Córka. marynarza“, 
dom“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
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dod. „Nasz 


Że sportig 


Zatriumiowała ambicija 


ŁKS Włókniarz pokonał warszawskiego Kolejarza 3: 1 (2 : 0) 


ŁKS Włókniarz 


nie chce się jakoś pożegnać z 
ligą. Groźna sytuacja, w jakiej znalazła 


pierwszą 


się wczoraj drużyna łódzka, była. jedynym bodajże bodźcem, dla którego go- 


spodarzę dali z 
powiększyć swój dorobek punktowy, 

todzianie przede wszystkim wyjątkowej 
90 minui gry o każdą niemal piłkę ze 


Bramka Borucza była niemal stale w 
poważnych opałach i gdyby łodzianem 
sprzyjało nieco więcej szczęście, wynik 
wczorajszego meczu mógłby być nawet 
wyższy, Bo ileż to okazji nie 2o- 
stało przez gospodarzy wykorzystanych 
i zaprzepaszczonych w decydujących 
momentach? Jedna z nich nawet na 
długo pozostanie nam w pamięci, Za- 
raz w pierwszych minutach po przer= 
wie, po przeprowadzeniu natarcia pra- 
wą stroną, Hogendorf oddał doskonałą 
centrę do środka pod samym niemal... 
nosem Borucza, ale, niestety, zabrakło 
czyjejś nogi, aby idealnie podaną piłkę 
skierować do bramki warszawiaków. 


NASTROJE PRZEDMECZOWE 
I PIERWSZA POŁOWA GRY 


lastroje przed meczem nie były zbył 
optymistyczne, Na trybunach. było wie- 
lu takich, którzy nie wierzyli w zwy- 
cięstwo gospodarzy, pomimo tego że w 
zespole ich zabrakło Łącza, Dopiero 
gdy w 23 minucie padła pierwsza hrame 
ka strzelona z podania Hogendorfa przez 
Barana i to absolotnie nie do obrony. 
a w 37 minucie Szymborski podwyższył 
wynik na 2:0 dla ŁKS-Włókniarza — 
widownia składająca się z około 12 ty- 
sięcy widzów. odetchnęła z widoczną 
ulgą. 

Już w pierwszej połowie gry zazna- 


siebie wszystko, aby w spotkaniu z Kolejarzem warszawskim 
Wczorajszy swój sukces 


zawdzięczają 
ambicji, z jaką walczyli przez okrągłe 
swoim przeciwnikiem. 


czyła się w polu wyraźna przewaga ło- 
dztan, Kolejarz może dlatego, że nie 
grał o tak poważną stawkę jak gospo- 
darze, mie walczył z taką zaciętością 
i ambicją i bodaj ani razu nie przejął 
inicjatywy w swe ręce. Szczurzyński w 
pierwszej połowie gry nie miał zatem 
wiele roboty, 


PODSŁUCHY Z SZATNI 


Podczas przerwy szereg kibiców ŁKS 
Włókniarza udało się ma zwiady do 
szatni, W szatni gospodarzy nastrój pa» 
nował dobry, natomiast warszawiacy nie 
szczędziłi sobie przykrych uwag i wy- 
mówek, Wyczuwało się tu zdenerwowa- 
nie i niepewność co do ostatecznego zwy 
cięstwa, chociaż — naszym zdaniem — 
było ono już przesądzone na naszą ko- 
rzyść, 


PO PRZERWIE NIEWIELE SIĘ 
ZMIENIŁO 

Po zmianie stron niewiele się istotnie 
zmieniło. Gospodarze zaczęli znów pa- 
nować na boisku i chwilami wprost 
'gnietli gości, którym prasą warszawska 
v żyła niemal że pewne zwycięstwo. 
Trzecia bramka dla gospodarzy padła 
jednak dopiero w 38 minucie, a zdo- 
bywcą jej był znów Szymborski, który 
piłkę otrzymał od Hogendorfa. 

Wszystkim się zdawało, że wynik ten 
utrzyma się juź do końca meczu. 


Ligo Koszykowa 
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Porażka i zwycięstwo 
Koszykarki ŁKS Włókniarza przegrały ze 


Spójnią warszawską, a koszykarze pokonali 
Ogniwo (Kraków) 


Wczoraj „w sali Młodzieżowego Domu 
Kultury przy ul Traugutta 3 odbyły się 
dwa spotkania ligowe w koszykówce żeń 
skiej i męskiej. 

Koszykarki ŁKS-Włókniarza spotkały 
się z koleżankami ze Spójni warszaw- 
skiej i przegrały z nimi 20:49 (7:29) 
Spotkanie stało pod znakiein wyraźnej 
przewagi koszykarek warszawskich. 

W spotkaniu drużyn męskich ŁKS- 
Włókniarz pokonał wczoraj 
(Kraków) 64:50 (35:21). 

Spotkanie to stało na bardzo dobrym 
poziomie, Prowadzone było w bardzo 
szybkim, niekiedy zawrotnym tempie i 
nsleżało do niezwykle ciekaw xut. 

Punkty dla ŁKS-Włókniarza adsbyji: 
Maciejewski — 22, Barszczewski - 10 


Z mistrzostw kl. A 


W Pławnie rmtejszy LZS rozegrał 
wczoraj mecz o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A ze Związkowcem (Tomaszów). 


Zwyciężył Związkowiec 2:0 (1:0). Bram- 
ki zdobyli: Watróbski i Anioła. 
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RADZIECKIE; 


CZASOPISMA 


Prenumeratę prasy radzieckiej na 
rok 1951 przyjmują wszyscy kolpor- 
terzy prasy partyjnej, przewodni- 
czący zakładowych kół TPPR, od- 
działy PPK „Ruch“, urzędy i agen- 
cje pocztowe, księgarnie „Domu 
Książki* oraz Klub Międzynarodo- 
wej Prasy i Książki w Łodzi, ul 
Piotrkowska 86. 


s.. 


Co usżyszymy przez radio 


Program na poniedziałek 13 listopąda 
1950-roku 


11.50 „Głos mają kobiety", 11.57 


Sygnał i hejnał, 12,04 Dziennik, 13.00 


Audycja szkolna dla kl. II—IV, 
1350 Muzyka rozrywkowa, 14,00 
Aud, Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, 14.10 Utwory skrzypcowe kom 
pozytorów radzieckich. 14.80 Aud. 
szkolna dla kl. V—=Vil —' „Czemu 
nie odleciały”, 14.50 Muzyka, 15.50 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 
15.50 Audycja PCK dla chorych, 16.05 
Muzyka, 16.20 (£) „Broniewski wśród 
łódzkiej młodzieży robotniczej”, 16.35 
(Ł) Reportaż aktualny, 16.45 (Ł) 
Aktualności i komunikaty, 17.00 Dzien 
nik. 17.15 Muzyka ludowa, 17.40 Lek 


cja języka rosyjskiego, 17.55 Pieśni 
radzieckie, 18.00 (£) w aud. „Włók 
niarze walczą o plan“ — pog. p.t. 
„Włókiennictwo bielskienanowej dro 
dze“, 18.10 (Ł) „Sylwetka kompozy 
tora“ — „Michał Glinka“; audycja 
słŁ — muz. w oprac, B. Busiakiewi- 
cze, 18.35 (£Ł) „Sprawy naszego mia 
sta“, 18.45 (E) „7 dni sportu łódz- 
kiego“, 19,00 „Wszechnica Radiowa**, 
19.20 Kameralna muzyka polska, 
19.45 „Odpowiedzi fali 49%, 20.00 
Dziennik, 20.80 Koncert. Krakowskiej 
Orkiestry Polskiego Radia, 21.15 
„Nowe książki”, 21.30 Muzyka i ax 
tualności, 22.00 „Sasiedzi* — opow. 
Al. Gonczara, 22.20 Koncert Orkie- 
atry Polskiego Radia, 23.00 Ostatnie 
wiadomości. Hymn 


Ogniwo: 


Żyliński — 19, Waligórski, Kaczmarek i 
Sobociński po 2. 

Dla Ogniwa punkty zdobyli; Łudzik, 
Ciesielski J. — po 11, Będkowski — 7, 
Krysa — 10, Pakuła — 7, Korcela i Cie- 
sielski R, — po 2. 


' Spójnia przegrał 

W spotkaniu 6 mistrzostwo I Ligi 
w koszykówce łódzka Spójnia prze- 
grała do Spójni (Gdańsk) 33:47 
(13:27). 


| liga szczypiorniaka 


tks Włókniarz-Ogniwo (Kr.) 
8:1 (4:1) 

W meczu szczypiorminka o mistrzo: 
stwo 1 ligi ŁKS-Włókniarz pokonał 
wczoraj Ogniwo (Kraków) 8:1 (4:1). 

Przez cały czas gospodarze mieli wi: 
doczną przewagę nad zespołem irakow- 
skim. 


. > . . 
Wyniki I ligi 
Ogniwo (Kraków) — Kolejarz (Po- 
znań) 1:1 (0:0). A 
Unia (Chorzów) — Górnik (Radlin 
2:1 (0:0). 
Budowlani (Chorzów) — Związkowiec 
(Kraków) 6:1 (3:0). 
Gwardia (Kraków) — CWKS (War- 
szawa) 2:0 (1:0). 
Związkowiec (Poznań) — Górnik (By 
tom) 1:1 (0:1), 


fabela I ligi 


1. Gwardia (Kraków) 21 33 50:15 


2. Unia (Chorzów) 21 317 -49:23 
3. Kolejarz (Poznań) 21 25 51:36 
4. Ogniwo (Kraków) 21 22 81:28 
5. Górnik (Radlin) 21 (21 31:30 
6. Związkowiec (Kr.) 21 21 34:38 
1. Kolejarz (W-wa) 21 20 39:45 
8. Budowlani (Ch.) ZL 13% "BL:2Z 
9. ŁKS-Włókniarz 21 18 -35:46 
10 CWKS (W-wa) 24 1% 181539 
11, Górnik (Bytom) 21 16 31:63 
12. Związk. (Poznań) 21 9 17:47 


. 14 . . 

Wyniki II ligi 

Ogniwo (Tarnów) — Lublinianka 3:3 
(3:1). 

Skra (Częstochowa) — 
(Przemyśl) 0:1 (0:0). 

Kolejarz (Przemyśl) — Związkowiec 
(Chełmek) 2:0 (2:0). 

Stal (Lipiny) — Stał (Katowice) 4:0 
(1:0). 

Polonia (Bytom) — Włókniarz (Czę- 
stochowa) 8:0 (1:0). 


Związkowiec 


wa macie zapaśnicze! 


W meczu ligowym zapaśnicy ŁKS 
Włókniarza pokonali wezorai Unię 
(Swarzedź) 6:2. 


TYM RAZEM SZCZURZYŃSKI 
POKPIŁ SPRAWĘ 
Tymczasem w 40 minucie Szczurzyń- 
ski, znudzony już widocznie swg bez- 
czynnością, niepotrzebnie wybiegł ze 
swej bramki — stracił, jak zwykle by- 
wa w takich wypadkach, głowę i pozwo- 
lt Szularzowi wolniutko toczącą się 

piłkę skierować do swojej bramki. 
Ostateczny zatem wynik meczu ulzgł 
zmianie na 3:1 dla Włókniarza. 


ANO — ZOBACZYMY! 

Po wczorajszym zwycięstwie nad Ko- 
lejarzem w łodzian wstąpił jakby nowy 
duch. 

— Nie damy stę zepchnąć 2 ligi — 
mówili uradowani kibice ŁKS-Włók- 
niarza, — Zobaczycie, że i w przyszłą 
niedzielę odniesiemy zwycięstwo nad 
Unią... 

Ano, zobaczymy... 
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Niezastużona porażka 


naszych pięściarzy 
w Budapeszcie 

Wczoraj w Budapeszcie rozegrany 
został międzypaństwowy mecz bok- 
serski Polska — Węgry. Spotkanie 
zakończone zostało niezasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy 14:2. We- 
dług naszego trenera Sztama wy- 
raźnie skrzywdzono 3 naszych pię- 
ściarzy: Antkiewicza, Grzywocza i 
Nowarę. ~ 

A oto wyniki poszczególnych 
walk: a 

W wadże muszej Kasperczak prze- 
grał minimalnie do Bednai. W kogu- 
ciej Grzywocz przegrał niezasłużenie 
z Erdei. W piórkowej Antkiewicz 
przegrał niezasłużenie z Forkaczem. 
W lekkiej Kudłacik przegrał wysoko 
z Feherem będąc w I rundzie na de- 
skach. W półśredniej Chychła od- 
niósł jedyne zwycięstwo bijąc Budai. 
W średniej Nowara przegrał nie 
słusznie z Laki, W półciężkiej Kol- 
czyński stoczył bardzo ładną walkę z 
Pappem przegrywając nieznacznie 


na punkty. W ciężkiej Szymura prze 
grał z Bene III, 

Według Sztama wynik meczu wi- 
nien być remisowy 8:8. 


M" Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, jak również zbliża- 


jący się IL Światowy Kongres 


Obrońców Pokoju w Warszawie — to 


sprawy interesujące dziś cały nasz naród. 


Sport w Polsce Ludowej żyje również tymi sprawami, Wszystkie wcze- 
rujsze imprezy sportowe w Łodzi zostały poprzedzone krótkimi przemówie- 


niami czołowych naszych zawodników, 


Dali oni wyraz w imieniu włas- 


nym i wszystkich naszych sportowców wielkiej sympatii i przyjaźni dla 
sportowców Związku Radzieckiego oraż największego przyjaciel" młodzie- 
ży — Towarzysza Stalina, W pełnych oburzenia słowach sportowcy. uapięt- 


nowali policyjny system rządu brytyjskiego, 


który wykonując zalecenia 


amerykańskich podżegaczy wojennych, nie dopuścił do uczestniczenia na 
Kongresie najwybitniejszych ludzi nauki, kultury i sztuki, 


Sportowcy Łodzi złożyli wyrazy 
. +4... ” +2 r 
przeniesienia obrad Kongresu Świat. 


wy. 


swego zadowolenia i radości z fakta 
Kom. Obrońców Pokoju do Warsza- 


KONKORS MISTORYCINY „ELOSU“ (D 


Poniżej zamieszczamy ostatnie zdjęcie konkursu historycz- 
nego oraz kupon, uprawniający do wzięcia udziału w kon“ 


kursie. 


Zadanie uczestników konkursu polega na odgadnięciu — 


eo każde z dziesięciu kolejnych 


zdjęć przedstawia. 


Przypominamy, że wszystkie zdjęcia dotyczą okresu Wiel- 


kiej Rewolucji Październikowej, 


która zrodziła pierwsze w świe- 


cie mocarstwo socjalistyczne, a narodowi polskiemu dwukrotnie 


przyniosła wolność. 


Dziesięć kolejnych, czytelnie wypełnionych kuponów — 
należy po skończeniu konkursu przesłać w jednej kopercie na 
"adres Redakcji „Głosu Robotniczego”, Łódź, Piotrkowska 86, 
[M piętro z napisem- „KONKURS HISTORYCZNY”. 


| 


śród zwycięzców konkursu rozlosowane zostaną 


CENNE NAGRODY 


między innymi APARAT FOTOGRAFICZNY, 


TECZKA SKÓ- 


RZANA, SERWIS STOŁOWY i inne wartościowe nagrody. 


Powstanie państwa 


radzieckiego, | wali sobie oni dobrze sprawę z tego, 


zrodzonego przez Wielką Rewolucję | że zwycięskie obalenie burżuazji i 


Socjalistyczną, wywołało 


ogromny | objęcie władzy na olbrzymim obsza- 


niepokój wśród imperialistów. Zda- | rze 1/6 części świata — przez robot- 


ników i chłopów — to nowa era w 
dziejach międzynarodowego proleta- 
riatu, to nowy etap w. życiu również 
robotników i chłopów w krajach, cie 
miężonych i wyzyskiwanych przez 


imperializm. 
Przekonawszy się szybko, iż „za- 
pewnienia" rosyjskich żywiołów 


kontrrewolucyjnych (obalonych ob- 
szarników i kapitalistów, gromio- 
nych przez władzę radziecką mień- 
szewików, kadetów, eserowców, bia- 
łogwardzistów i t. d.), że „rewolucja 
niedługo się utrzyma” — są czcze i 
bezpodstawne, imperialiści nie zado- 
wolili się już popieraniem niedobit- 
ków rosyjskiej burżuazji, lecz po ło- 
trowsku, zbrodniczo targnęli się na 
Kraj Rad przy pomocy zewnętrznej, 
zbrojnej interwencji, która zresztą 
zamiast „spodziewanych sukcesów“ 
— przyniosła z kolei pogrom wszyst- 
kich interwentów. 


Przywódcą i głównym  hersztem 
szajki interwentów — był ów „dzen- 
telmen“, którego oglądacie na za- 
mieszczonym zdjęciu. Oczajdusza i 
szubrawieć polityczny, przysięgły 
żłóopacz whisky, najemnik bankie- 
rów, wyłysiały w sztuce agresji i u- 
stawicznych przygotowaniach do co- 
raz to nowych pożarów wojennych 
— kierował stadem zbirów imperia- 
listycznych, którzy usiłowali obalić 
władzę Rad, tak jak dziś usiłują pod 
kopać pokój świata. 

| Jak się nazywa owa kreatura, któ- 
rej haniebne imię przejdzie do naj- 
bardziej czarnej kroniki dziejów 
ludzkości? 


KUPON 


Imię i nazwisko m... 


Zawód 
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Dokładny adres.. 
Zdięcie przedstawia... 0 
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